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I .  ZaGAiMENIA POLITYKI ZaGH idlCZukJ.#

" R y t a  s" o n i e w ł a ś c i w y m  k i e r u n k u  p o l i t y ­

k i  l i t e w s k i e j .
w

"Bytas" u rze  262 z d n . l7 -g o  b.ra. z a m ie śc i ł  poniższy o r ­

ty  kuł* z a s t r z e g a j ą c  s i ę ,  że n ie z u p e łn ie  zgadza s i ę  ze s tanowiskiem au to ­

r a ,  uzna je  jednak,  iż n i e k tó r e  uwagi są s łu sz n e ;

Gdy d e le  a c j a  l i t e w s k a  w Genewie porozumiała s i ę  z n i e ­
mieckim minis trem spraw zagran icznych ,  n i e k t ó r z y  próbowali  początKO- 
wo w v ia ś r ia ó ,  iz  n ie  było tom żadnych u s t ę p s tw *  pdy jednak ępołe 
czeństwo l i t e w s k ie  zaczę ło  s i ę  n ie p o k o ić ,  c i ,  k tó r z y  p o s t a ? a l i -nap 
w takiern po łożen iu ,  z a c z ę l i  s ię  t łumaczyć,  iz  winę ponoszą  c i  wioś­
n i e ,  k tó rz y  w swoim c z a s i e  s tw o rzy l i  konwencję Kinjgedzką,  a  więc i

Przy pomocy podobnych t łumaczeń i • y k r ę tó w ,n ie  z m ie n i l i  
po łożen ia .  Gą ty lk o  d m  w y jśc ia .  Albo nadal  prowadź i c de z Końca r o ­
kowania z Kiemcarni w sprawie Litwinów k ła jp ed zk ich  / i  z r e s z t ą  ca,, e j  
L i tw v / ,  czv brać  s ię  g o r l iw ie  do naprawy t e r o ,  co s i ę  je szcze  aa  
naprawić .  P ierwsza d roga,  jak s i ę  okaza ło ,  ao n iczego n ie  doprowa­
d z i .  . . .  • i • + i . ' iNapadaliśmy częs to  na i - i em cow ,  iz r u s z c z y  oni i i tewsmosc.
W każdym podręczniku h i s t o r i i  każdy chyba c z y t a ł ,  iż od czasów Krzy­
żackich orowadzą oni a k c j ę  ko lo n izac y jn ą .  wyniszczyl i  mrusai.ow, L i t ­
winów n ie  z d ą ży l i  wyniszczyć. Pracę t ę  t r z e o a  obecnie aooo .czyc^oO 
n ie  zna tego ich  zdan ia ,  "udzie  o r z e ł •n iemiecki  z a p u s z c z a _swe s z p o -  
nv, t a n  i e s t  niemiecka z ie m ia” , bierna więc czego  s i ę  a z i w i c ,  j e ż e l i  
B e r l in  dokłada wszelk ich  wysiłków, aby zapanować n i e t y l K o  w y ra ju

orze z to  powiedziane. To tez  ro b ią  oni ty lk o  t o ,  /  -.o czego o.ąm,, i,y 
możemy brać od nich p rzyk ład ,  A j e ż e l i  n i e  jes tesmy no -ero  z d o ln i ,
to  n ie  o n i ,  lecz  my jes teśm y winni .  , . . , . ,

..ynyślamy mnw: p a ń s t --'om, diaczego pozwalają zrzywn.zic 
nas ,  tę  małą Litwę.  . szelako i , t u  n ie  jes teśmy w p o r z , d k u . _wzyz 
poczyn iła  nasza  dyplomacja j a k i e ś  k rok i  y? ce lu  zaznajomienia  tycn 
państw z nasz en położenie.;  i u p rzy ch y ln ien ia  ich do s i e o i e  w aosc 
t ru d n e j  L w e s t j i ,  k tó r a  n ie ra z  je szcze  nabawi k łopotu  naszym cyp lo-  
matom. Czyż nawiązano kon tak t  z t e n i  państwami» k t ó r e # pocp isa ły  z 
nami konwencję kłajpedzks.? U iingl j ą ,  r r a n c j ą ,  ..łochami, JapOjij^- - 
l i e  s ły sze l i śm y  o tern, n i e  troszczymy s ię  o to .  Idziemy ao ^ e r i m u ,  
tam bła; smv o ł a s k ę .  2a t e n  krok do Oanossy otrzymaliśmy pouwito- 
v n n 'e ,  wyoisane w Genewie. Idźmy je szc ze  d a l e j ,  na . l a n e im a s t r a s s e ,  
ieszcze  ■ ię c e j  im s i ę  k łan ia jm y ,  .Gaimy i sznur  n a rzu c ie ^ s o o ie  na 
szy ję  i sami wleźmy na drzewo, n i e s t e t y ,  n ie  z rozu.melis.mv je szcze  
psycho log i i  Li Si co w. i l ę k a j  przed nim, on obrzuci  c i e b i e  bxotem.
‘ tedy  ty lk o  będzie  s i ę  z tobą  l i c z y ł ,  gdy pokażesz, zę i uy, gasz

‘  1 • • 1 1 i .  i • -  .  , . - J~\ ^  lr- ł V w ^ / 4! rr  i  /-* 1 1. 1  *■* r i  51 ^my t<
a i  w:

d j i d w i c  t4 £ i Y o a i j u i J  O  ĉ v»4.ĉ j.; • ~ v ---------    t  '  ' •

l i  s ię  do upadłego w szys tk iego,  co _przyrzeczoną .  I rzeczyw iśc ie  - 
zdecydowali s i ę  oni stanowczo p rzy jąć  ty lk o  tak iego  p rezy d e ; ou ay- 
r e k t o r i u  , k tó ry  będzie  miał  ich zaufanie. Gubernator  d l . m e n  juz 
n ie  i s t n i a ł .  Gdy jednak ro zesz ły  s ię  p og łosk i ,  ze gube nator  zuecy- 
dował s i ę  b ron ie  swveh praw, zagwarantowanych mu przez Konwencję, 
ry cerze  c i  o d sa p n ę l i ,  d z i s i a j  chcą oni ty lk o  pojsc  na Lompro. u ł , 
p rzyzna ją  już ,  ze p rezydent  i g u b e rn a to r  powinieny^iec zau i- .n ie .  
Już t e n T .a ry  przykład  wskazuje,  że chcą oni l i c z y c  s i ę  wteny oy-..o 
z suwerenem, gdy ten dowiedzie ,  że j e s t  takim. Obecnie juz x przy­
wódcę bloku l i t ew sk ie g o  B orche r ta  wybrali  do prezydjum sejmiku, o
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czem arfi myśleli przed„14-stoma dniami. Lowodzi to / tylno., ze cncą 
oni liczyć się tylko z tymi, którzy potrafią, bronie swych praw. i

Nie na miejscu jest również oskarżanie tycn, którzy pou-^ 
pisali konwencję. Niejeden być może zapyta, dlaczego konwencja,ję!" 
zła. nie konwencja jest zła, lecz my sami nie umiemy jej czy^ac i 
wykonywać, a może też nie chcemy tego. Japroznobysmy szukali 
kłajpedzkim Litwina, któryby dzisiaj zaakceptował anulow-' nie 
,:;Qneji. Uświadomionym Litwinom tego kraju chodzi o odli .eg szczerue, 
nie znoszą oni jednak germanizacji .lub rusyfikacji. A w jaki1" stop­
niu urzędy, podlegające kompetencji centrum, przyczynił. się co 00.- 
1 itewszczenia kraju-'' Gdzież są. ci gorliwi. pracownicy, ci narodowo 
usposobieni® naczelnicy urzędów1, którzy się odznaczyli w pracy oc_- 
litewszczania kraju? Jaka abnegacja panuje tu, wskazuje następujący 
fakt; Gdy niektórzy z wyż szych urzędników, pozostający na ciepłych 
miejscach od kilku lat, spędzając czas przy kartach, w syciu spo - 
łecznern można tylko wtedy ich zobaczyć, gdy jest.OKazja zajęcia do­
norowego miejsca. Nie myśleli oni przez takgdługi czas o tem, ze na­
leży troszczyć się przynajmniej o nastawienie mieszkańców ii raju. 
.ediug porozumienia w Genewie, ci panowie z cenzusem byli . wyk re o la­
ni z list wyborczych. ..ięcej mówić o tera nie trzeba, aatoiej jest 
walczvd z wrogiem otwartym i znanym, niż być inspirowanym przez 
braci* i walczyć na dwa fronty. Takie jest dzisiaj, po ( iuŁaęn,^ . 
stanowisko Litwinów w kraju Kłajpedzkim. To też niema czego się oz 1- 
wić, iż litewskość w kraju otrzymuje cios za 91 orem. Gdziez są dzi­
siaj te organizacje litewskie, które przed dziesięciu L ty liczyły
tysiące c łonków. ,, ,dość dużo już mówiono, dosc dużo^ słuchano juz przyrzeczeń,
które dotychczas poszły na mamę. Jeżeli obecnie Lecnberg ^uerwe, 
i inni, poważnie mówią o jakiejś kompensacie dxą Polski.za kor y­
tarz, śmiesznemby było wołać, ze byłoby to największą niespra .ieli- 
wością. któżby był tu winien, jeżeliby s i ę  to nieszczęście zdarzy­
ło? iioże też inni? To też zatrzymajmy się i odroomę pomyślmy,-

"L i e t u v o s A i d a  s" o w y b o r a c h  d o  s e j m u  p o l ­

s k i e g o .
''Lietuvos Aidas" Ur.260 z dn. 10.XI.1030 r.Art.p.t. Po wy­

braniu nowego sejmu polskiego". Streszczenie;
ubiegłą niedzielę w Polsce postał wybrany nowy sejm. 

Potrzebny on był'Piłsudskiemu, aby miec własną większosc w celu . 
przeprowadzenia ustaw. .< sejniepoprzednim większoac . oyła opozycy m ... 
Goprawda, i ze starym sejmem rządził on jako tako. Potrafił nawet 
pr eprowadzić budżet i inne ustawy, lecz o s stematycznej, zgodnej
współpracy nie mogło być mowy. , ^Przed Piłsudskim stanął dylemat; albo rządzie zupełni, 
bez sejmu, albo stworzyć sejm z wierną sobie większością. Gzoery la­
ta męczył się Piłsudski, złościł, klał, i  nie mógł rozstrzygnąć .e- 
go dylematu, kresze ie postanowił rządzie przy pomocy sejmu 1 stwo­
rzyć własną większość. Potrzebna mu była nie zwykła, lecz 1.wal 1 ; .•* 
kowana większość, czyli dwie trzecie. Chodziło..mu przede./szy sakiem 
o zmianę konstytucji, której niepodobna zmienię bez kwalitlkowanej 
większości. J tym celu rozpoczął na murawjowski sposo o pacy!1kację 
Ukrainy, powsadzał przywódców opozycji ao więzień 1 w rezultacie 
otrzymał 248 mandatów, czyli do kwalifikowanej większości brak.jesz­
cze 38 posłów. La jednak większosc absolutną, m e  oedzie obocrme 
potrzebował walczyc z sejmem, który będzie słuchał każdego sk.ume- 
nia iego ręki. Obecnie i faktycznie 1 prawnie Pęlska znalazła się w 
reku Piłsudskiego. Loże wydawać ustawy, prowadzić wojny, zawierać 
dowolne układy.~Dla zagranicy nie jest tajemnicą, iż rezultat owoc­
nych wyborów jest skutkiem gwałtu 1 rożnych machmacyj teror y stycz­
nych, Już po poprzednich wyborach najwyższy sąd polski unieważnił 
wybory w dwócn okręgach na Gołyniu. A piłsudczycy. potrafili w^-twa- 
rzać cuda z zamianą urn. Niewiadomo, ile teraz odbyło.się.taKich 
cudów. Piłsudski jednak zwyciężył i ciekawe, jak.będzie się teraz 
zachowywał, oraz - co pocznie opozycja, która może mu wyrządzić 
wriele przykrości.-



' "L
i n

. - -vbr-’v - y A ^  o^wo'toR

• • .   ̂ ?5'4 V  . • V;v:?-
• •? v  •

• • . f ‘j  ?'■ i r - ' -■ • V.’.. . 7 • . . : .... ni- vV • . ■: • : : ; '• i
. •; :•*:-*■«? O  * * •' V‘ _  i  .v  ;* < '

V  • ;  j - J :  x
> ' v d  C * : x r s  ? '  .

: • -- V • ;  •/:• i .n-'i - . * .. r r .. ' ' »■ '■'V;
. i r. I . •. f  ’ : ' •' JJ ,• Ć- •'=^  ' . . . .  - i i

'•! -• i . . .  :  - - 1C O
j  \\
r* i

. i .i • . " ' i - 1:-'

.%



B iu le ty n  Kowieński.  r » n I  —t r ! 1^

V II .  K Ł A J P E D A .

e r a e l e r  D a m p f b o o t *  o o b o w i ą z k a c h  k r a j u

a j p e d z k i e g o .
" i . e ' e l e r  Dampfboot*'  Nr.271 z d n . l b . A l . l v D D  r .

kowa g u b e r n a t o r a  na  p i e rwszem p o s i e d z e n i u  s e j rmk u  n i e  by ­
ł a  z a p o w i e d z i ą  ' r o z p o c z y n a j ą c e j  s i ę  p r a c y  p a r l a m e n t a r n e j  „ swoj 
. .i . „ + 7 9 c d r , i r a f i  k w e s t i e ,  o o t y c 3ci.ce i_iw*y i  ł- b D ado - 

o l -
no śór zrromadzeń i  p s ^ a l o S o d o ^ n y c h  przez wojnę, sprawa
T J + n  7 ' t a r  i  O sadownictwo i  w ie le  innych rzeczy .ve to ,  Zet Ł Q ~ U P może w  .■ jr z e uro wadź ona , o i l e  -godnie z a r t . ^ u  
s t a t u t u  z a ^ i o n l W n f e z S ę d n ę  d l a  t y o  ś r o d k i .  u o p o , ; i n i e  s a ł a t -  
yinno k w e s t i i  przyrzeczonego u d z i a łu  f in an so  ego, n ie  mo-., y 
wy o pianowej rozbudowie autonomicznego gospodarstwa.
^  P Gubernator ą e r k i s , . j a k  rovm ez i  ^ r z | j W (.oLi f ^ ^ 0n w u -

i r ^ o h b o l i S  " ż  s S t u b n ą :
C  n T S p r ^ f e L a a  ;;ts;

s e n s i e ,  i A - śzyscy u rzędn icy ,  nawet c i ,  k tó rzy  n ic  n i e

u r l J n i c f n S c z ^ l i  “ e T j o r i ^ n i o n e p u  a r t . S -  o
bvnaimniei n ie  wypływają powszechne pra ne zooo. ląz.-^i^.. 
bynaj V ra j a w l ' ; k L ipedzk iem u  czyni s i ę  z a r z u t ,  iz  w c i ^ u  , l a t  

*_ f rn t ,7P7J  cgie aby mieć własnych urzędników, n a u c z y c i e l i ,  s v 
S1?a v - P wv  czyn ien iu  t - 4  zarzutów, n ie  b ie rz e  n ę  .pod 
u ^ ;  i f  d la  wysskolenia^nauczyci  e l i  i sędzió  niezbędnych j e s t

5  " * u i l e  bez u p rz -d z e n ia  będzie  s i ę  s l e o z i t o  teuaeno je  ż j o ł -
publicznego « k r a ju  k k j p e d z k g .  » ™ a s  rcozna | d z i s  iz
k r a i  i ło ipedzki n ic  innego s o b ie ;m e  . sycs ; . , J-~ ? * ,% ? a
clonych mu praw. Ta "tendencja*- i s t n i e j e ,  a l e ,  n i e . ^ e t y ,  y 
s t ro n ?  nrzodstawiana j e s t ,  jak cos n iep rzy jaznego  wy

-V 1 Jedyn ie  na podstawie s t a t u t u  może przyj»c ' o por 
i  z b l i ż e n i a  obu s t r o n .  Gdyby rz^d l i  .;ewshi ^ o r . -  gH ~ •-
zrewidować swą p o l i ty k ę  w z g l ą d e m K f rt r i e r o  p a ń r i t a  ł i t e w -  
to  na korzyść  zarov/no n ra ju  . łajped_..vi o, ■ d
s ’ i ego. -

r a s a  n i e m i e c k a  o ł a j p e u z i e .

“i ie tu v o s  Aidas" w u - rz e  ćod z on . lY-go b . v . zauwt.za, i z  
v-ra^n n i ^ i e c k a  nadal wykazuje w ie lk ie  z a i n t e r e r o d n i o  .p i  y 1 
S t j f . j p . i  zez c e l n i e  i I r z y  lv. e s t j e  s t a ł y  s ię  t e t ^ t e  o - . - i oKłajuedZyie. i .  j  P ie rw sza ,  to  porozumienie . w Gę-
ne j  oyr.uL.bji ■< p r^ s iy  _ • i . ’-ydrK-cii cz ę śc i  s ! ar? i n ie .  . ie cn ie j  •newie w sprawie p rzysp ie szone j  l i :  v igc. c ,i  c zę śc i  . ^ r  i , nj
c„cł„ r. ns U  irk  - B e r l i n e r  ooersen Z c i tu n  , o s t p r  .Looiso.j, y --  
tunę i i n n e , G toaunkov.u j ą  s i j  o pozycyjni
d ^ t ok^ r ? d t SI o 51 o S ’ - I en a  K K o t o s m k d b  z l i t ^ .  I - r c b e r l t d  l iw a  i prok.aazi ao poi t i  ^  pd-ź-l^iernik dowodźi, iz

^ D
i' ‘ c  fO  J- i  *~J U  .  J •

,o rozumień i a  
TT* s e k s i e

B erl iner  poersen l e i  tang’* z dnie

civ; rządowi l i tewskiem u,
do L ig i  ikirodów, lecz  c.o w ien iec .





Saki© mnie jw ięcej  myśli  spotyka s ię  i v irmych pismach 
n i e m i e c k i c h ,  k r y t y k u j ą c y c h  po l i ty k ę  C u r t iu s a .  Obok -yen t e z , zazvpr 
cza j  wskazuje s i ę  na t o ,  iż  pęrozumienie w Genewie ze s t rony  rz .au

.e "miku

n e j ,  że b a g a t e l i z u j e  skargę hiemiec w Genewie i proponuje roz.-azac 
ią  na s ty c zn i  ov/em pos iedzen iu  Rddy migi harodow ty la o  v/ oym wypaciuu, 
j e ż e l i  rząd  l i t e w s k i  n ie  wprowadzi w życ ie  złożonych w Genewie zooo-

OtiCóJ *axy  n u ,  r  7 --------------------------------7 1

l i t e w sk ie g o  z o s t a ło  usku teczn ione  przed. samem wyoorani ao
' ’ ikiego i  z t -----------------------------  ^  nA>,' ' an,D w *

w oczekiwań 
b a g a t e l i z u j  

ii ' * 
i

wiązań. .
w związku z temi zobowiązaniami duzo s ic  p isze  w p ra s ie

n iem ieck ie j  o u tworzeniu  dyrek tor ium . Pisma_ jednor łownie ao; ą.- a ją  
s i ę  u tworzenia  dyrektor jum z p r z e d s t a w ic i e l i  w iększośc i  s e j r i u u i  
mianowania p rezesa  w porozumieniu z p a r t jam i  większoscioweni.  i e -  
k tó r e  pisma*prowadzą w tym kierunku  planową propagandę i gmoocznie 
in s p i ru j . ,  odpowiednie ugrupowania se j miku # k ła  j  pędzk i ego co s taw ia ­
n i a ’ stanowczych żądań. .. t e j  a tm osfe rze  m ia ła  m ie jsce  f a r s a  z aymi- 
s i ą  dwóch członków dyrek tor ium , należących do większości  sejmiku.

T rz ec ia  sprawa, k tó r a  o s t a t n i o  n iem ało>h a łasu  wywołuje w 
p ra s ie  n ie m ie c k ie j ,  to  sprawa wprowadzenia w życ ie  ustawy o pracy _ 
d la  obcokrajowców w k ra ju  k ła jp e d z k in .  n iek tó re^p ism a ,  wsrod m e n  i 
" d e r l i n e r  T a g e b ia t t " ,  wprowadzenie t e j  ustawy wi^żą z nowym Kursem 
p o l i t y k i  w k ra ju  Kłajpedzkim. Inne pisma, np. ’'O s tp reu ss i scn e  ^ e i -  
t u n r M, ", o e n ig sb e rg e r  har tungsche Zeitung*’ , dpwodzą, iż stosowanie 
ustawy o obcokrajowcach do o fyw a te l i  niemieckich s t a j e  w sorzecz
nośc i  z układem handlowwm. .

Z  innych spraw, na k tó r e  reagovra ł a  p r t j a  n ie  lec a ,  ł: - - 
l e ży  jeszcze  p o d k reś l ić  pobór rekrutów w k ra ju  .. lajpedzKim. roboru  

dokonano poraź pierwszy, f a k t  ten  p rasa  gernr.no. l i s k a  przeć.*
.....................  ’ ’ o. Kie o weszło s i ę

a j u . ł ą j .

c i ,  k tó rzy  siedzą, obecnie n u rzęaacn  c e n t r a m y c n .  uzeo* a  
iż podobne u tysk iw ania  o agi tacyjnym c h a ra k te rz e  n iem oją .  
czone do przyjaznych kroków ze s t ro n y  k iem iec .  Jesu  o0  uo .. _ . ^
s to p n ia  t r ą c a n i e  s ię  do naszych spraw we ,n;vt r z n y c h , w trącan ie  się 
w gorszym ro d z a ju ,  k ie  n a leża łoby  go pominąć m i lcz e n ie  .. -

d a p a ś c i o r g a n u  h i t t l e r  o c ó w n a 1 i t  w ę 
u piśmie niemieckiem "Vwlkescher l ieobachter  , wydawwnen prwez uu- 
d o l f a  a i t l e r a ,  w d - r z e  267 z d n .C - r o # l i s t o p ę d ą  u k aza ła  s ię  no t :  
pod ty tu łe m ”Litwa drwi z r e p u b l ik i  n ie m ie ck ie j  ' ,  n a s t ę p u j -ce j  me - 
c i :

______  ___r t_____  _ swych obowiązków i u s t ę p i e ,  n e i s ^ i
rego je szc ze  prwgd porozumieniem genewsl iem po pi eh-1 rz a l i t e  
prowadził  nawet r e o r j n i z ą c j a  dyrektor junyw d a l s z y c i  ,., u swoj dyk-
t a t o r s  i system rządów, n i e  l i c z ą c  s i ę  z syczenie.  i e  l e c  icn czton- 
ków d y r e k t o r i a t u .  Jak s ły c h ać ,  , . e i s g i s  otrzymuje m s t ru w e je  Gx-; s i e ­
b ie  wprost od rządu l i t ew sk ie g o  z i owna, gdyż stosun- i męc-zy pre­
zesem dyrektor ium  a l i tew sk im  gubernatorem są równie n a p i ę t e .  * 
kro ju i ta jpedzf:im w związku z ro zs t rzy g n ięc iem  t e j  s m y j a u  y  a 
s ię  i e l k i  n iep o k ó j ,  nowy to  dowod, w jak  smutnej s y t u a c j i  z n a la z ły  
r i© ..ie. cv, skoro to  małe " Gchwindels taat '  ośm iela  s i ę  z a jąc  poco cnelę *.ie. cy, 
s t a n o - is- o.

"Lietuvos r. idas" z a o p a t ru je  t ę  n o ta tk ę  w nas tępu jący  Ko­
mentarz . "Chociaż to  pismo j e s t  organem niem ieckich  wzowinis^ycz 
nych i radykalnych prawicowych elementów, jednai: podobny ton por 
adresem Litwy j e s t  zby t  zuchwały i a ro g a n c k i .  związwu z t y  nooao* 
ką komendant k r a ju  L ła jpedzk iego  zakazał  d e o i tu  tfolhu cner  ^eo- 
bach te r"  na t e r e n i e  k r a ju  ł a j  pedz i: i ego no cały czas  trwania s t a n u  
v/o j enn ego".  -

i, o w e w y b r  v k i  n i e m i e c k i e  w ^  i  s. j  p e a z i e.  
2 Gz-” ł  o karczmy dohoszą, że w połowie b.m. podczas gdy w s a l i  La i s e r -
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hu fu odbywał się koncert l i tew sk i ,  kilku nienców, i d ą c  opod 1, śp ie­
wało demonstracyjnie "rieil H i t le r  i wołało na jego cześć 'boch". 
Otąd udali  się oni przez re s tau rac ję  Banhofhotel, g dzje o d ś p ie :  l i .
"J e u t s c h l a n d ,  B e u t s c h la n d  iiber a l l e s ” . Poczen weszli do restauracji 
aby kontynuować swe śpiewy.-

N o w e  s t o w a r z y s z e n i e  l i t e r s  k i e w ... ł a j -  
p e d z i e . N Kłajpedzie powstało nowe stowarzyszenie k u l t u r a l n e  
pod nazwą ''Towarzystwo witoida . .ielkiego". Stowarzyszenie na na ce­
lu obsłużyć wszystkie organizacje społeczne w n ie śc ie  i na prowin­
c j i  wykwalifikowanemi narodowemi siłami artystycznemi, Towarzystwo 
ma swbj chór, sekcję dramatyczną i p las tyczną .-

P i s m o  n i e m i e c k i e  o o d e b r a n i u  o d  a i t  wy 
m a n d a t u  k ł a j p e d z k i e g o . Numer " B e r l i n e r  ^oersen 
Kurier” z 18-go b.n. zamieścił wielki ar tykuł o lo s ie  Kłajpedy, 
ar tykule przedewszystkiem zostało  podkreślone, iż będąc częścią i-.ie- 
miec, Kłajpeda znajdowała się w kwitnącym s tan ie ,  później jednak 
przyszli  ludzie o azjatyckim wyglądzie i ci pół-dzikusy porwali ku l­
turalny kra j  Kłajpedzki i rządzą w nim obecnie. Autor artykułu do­
chodzi do wnioskuj że powstaje pytanie, czy nie czas jąć s ię  r a d i ­
alnych środków w celu polepszenia sy tuacji  Kłajpedy. Czy nie n a le ­

żałoby zaprooonować Lidze narodów odebranie od Litwy mandatu k ła j -  
pedzkiego?
O s z c z ę d n o ś c i  w k r a j u  K ł a i p e d z k i m .  Licz­
ba skarbonek oszczędnościowych w domach prywatnych w kraju * łaipedz- 
kim s ta l e  wzrasta, « 1927 r .  skarbonek tycn było 171 , z a o s z c z ę d z o n o  
819 l t . , w 1928 r.  - 173 skarbonki, oszczędności 4bu l t - . , w 1pb9 
r .  - 197 skarbonek, osczędności - 1.842  l t .  Na książeczkach o s z c z ę d ­
nościowych złożono w 1927 r .  5.518  l t . ,  w 1926 - l t ,  w 1929
roku - 7 .234  l t . -

P o  w s t a n i e  z w i ą z k u  k r z e w i e n i a  p r  z y j a ź 
n i . 2 inicjatywy znanego dzia łacza kłajpedzkiego d-ra  G a jg a ia j t i -  
sa w tych dmacn powstał "oddział kłajpedzki międzynarodowego Związ­
ku krzewienia przyjaznixxksxzsbxaniiaxExa przez kośció ł .  Na zebraniu 
organizacyinem byli  obecni przedstawiciele wszystkich kośc io łow i 
sympatycy t e j  ide i .  u r .G a jg a ła i t i s  wskazał na cele towarzystwa i za­
znajomił obecnych z jego statutem. Został wybrany zarząd, do k tó re­
go weszli:  d r .& a jg a ła j t i s ,  d r .n e t t a ,  B a ł t r i s  i Karalus .-

K o w e k o ś c i o ł y  w k r a j u  I. ł  a j p e d z k i m . 
połowie bieżącego miesiąca w Pogiegiach dokonano uroczystego poświę­
cenia katolickiego kościoła parafjalnego. Pozatęm komitet dax bu­

dowy kościołów w Kłajpedzie postanowił przystąpić do budowy nowego 
kościoła ewangelickiego. Koszta budowy katolickiego kościoła wynios­
ły około 95,000  l t . , ewangelicki będzie kosztował '180.000  l t . - '




